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U C Z Y N K I M IŁ O S IE R D Z IA  W  S A N K T U A R IU M

Kościół w Polsce, podobnie jak całe społeczeństwo, podlega przemianom. 
Nowe problem y egzystencjalne, społeczne i duchowe przeżyw ane przez 
współczesnych Polaków rodzą nowe potrzeby w sferze religijnej, stanowiąc 
nowe wyzwania przed duszpasterstwem  Kościoła w Polsce. W okresie PRL 
społeczeństwo w prawie równym stopniu dzieliło raczej biedę niż dobrobyt. 
Od 1989 roku pogłębia się natomiast podział pomiędzy zamożnymi i biednymi 
warstw am i polskiego społeczeństwa. Wydaje się, że Kościół w Polsce odpo
wiednio zareagował na nowe potrzeby swoich wyznawców, rozwijając nowe 
formy posługi duszpasterskiej i charytatywnej. W ielkim  kapitałem  Kościoła 
w Polsce są liczeni w dziesiątki tysięcy wolontariusze. Potrzeba jednak dużego 
wysiłku duszpasterskiego w zakresie pracy formacyjnej, by utrzymać nie tylko 
liczbę, ale także organizacyjną i duchową sprawność wolontariuszy. Wydaje 
się, że w przywiązanej do pobożności maryjnej społeczności wiernych w Polsce 
postać M aryi M atki Bożej może być wciąż siłą m otywującą i inspirującą do 
dalszego rozwoju różnych form miłości społecznej, której wielkimi centram i 
powinny być sanktuaria.

W świetle nauczania Kościoła każde sank tuarium , a szczególnie sank
tu ariu m  m aryjne, pow inno być ośrodkiem  prom ieniow ania m iłości oraz 
miejscem spotkania pielgrzymów z m iłością1. Miłość, stanowiąca istotę życia 
wewnątrztrynitarnego, jest Bożym darem dla tych, którzy mają dostęp do tego 
życia przez Chrystusa. W sanktuarium  miłość Boża objawia się przede wszyst
kim  w Chrystusie, posłanym  na świat przez Boga Ojca Synu, którzy złożył 
samego siebie w ofierze za grzechy ludzi (zob. 1 J 4, 10; RH 9). Chrystus jest 
obecny w swoim Słowie i sakramentach, ale w miejscach świętych daje niekie
dy odczuć swoją obecność również w cudownych znakach, które uzdrawiają 
i pocieszają. Wiele takich znaków czynił Jezus Chrystus w czasie ziemskiego 
życia. Również obecnie w podobny sposób objawia Chrystus swoją boską moc 
w miejscach świętych.

1 P a p ie s k a  R a d a  ds. D u s z p a s t e r s tw a  M ig r a n tó w  i P o d ró ż n y c h ,  S a n k tu a r iu m .  P am ięć ,  obec
n o ść  i p r o r o c tw o  B o g a  ż y w e g o , 8 V  1999 , n r  11, „ S a lv a to r i s  M a t e r ” 1(1999) n r  3, s. 313; zo b .  
P a p ie sk a  R a d a  ds. D u s z p a s te r s tw a  M ig r a n tó w  i P o d ró ż n y c h ,  P ie lg r zy m k a  W ie lk iego  J u b ile u szu  
2 0 0 0 ,  11 IV  1998, n r  38 , „ S a lv a to r i s  M a te r ” 1(1999) n r  3, s. 3 4 3 -3 4 4 .
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W duszpasterskim oddziaływaniu sanktuarium maryjnego nie może zabrak
nąć świadectwa służby i miłości2. Sobór Watykański II naucza za św. Ambrożym, 
że Maryja jest pierwowzorem Kościoła w porządku miłości (KK 63). Ta, która sie
bie nazwała Służebnicą Pańską, dała wielokrotnie dowód swojej miłości wzglę
dem Jezusa3. Nie obca też była M aryi uważna troska o potrzebujących, cze
go przykładem  jest jej interwencja w Kanie Galilejskiej (J 2,1-12). Z m otyw u 
i w duchu miłości udała się też z pomocą do domu swej krewnej Elżbiety, bę
dącej w stanie błogosławionym (Łk 1,39-56; por. RM 12). Sanktuaria maryjne, 
czcząc przykład Dziewicy i wysławiając Jej cnoty, powinny stać się ogniskami 
promieniującymi światłem i ciepłem miłości4.

W edług Katechizmu Kościoła Katolickiego „uczynkam i m iłosierdzia są 
dzieła m iłości, przez k tóre przychodzim y z pom ocą naszem u bliźniem u 
w potrzebach jego ciała i duszy. Pouczać, radzić, pocieszać, um acniać, jak 
również przebaczać i krzywdy cierpliwie znosić – to uczynki m iłosierdzia co 
do duszy. Uczynki miłosierdzia co do ciała polegają zwłaszcza na tym, by głod
nych nakarm ić, bezdomnym dać dach nad głową, nagich przyodziać, chorych 
i w ięźniów nawiedzać, um arłych grzebać. Spośród tych czynów jałm użna 
dana ubogim jest jednym  z podstawowych świadectw miłości braterskiej; jest 
ona także praktykow aniem  sprawiedliwości, k tóra podoba się Bogu” (KKK 
2447). Rodzi się pytanie, które z powyższych uczynków, wskazanych wiernym 
w Piśmie Świętym i praktykow anych w Kościele na różne sposoby już od 
czasów apostolskich, m ożna i należy w sposób zorganizowany praktykować 
w sanktuarium?

W wielu sanktuariach  ukształtow ała się przez wieki chwalebna tradycja 
przekazywania części ofiar składanych przez pielgrzymów dla ubogich lub na 
inne cele dobroczynne. Niektóre sanktuaria  rozw inęły własne dzieła chary
tatywne lub wspierają finansowo instytucje charytatyw ne Kościoła. Z pasto
ralnego punktu  widzenia najważniejsze jest, aby sanktuarium  było miejscem 
prom ieniow ania miłości bliźniego, aby przybywający pielgrzym i odczuwali 
pełną m iłosierdzia troskę o ubogich, chorych, niepełnosprawnych, em igran
tów, ludzi w podeszłym wieku, poszukujących pomocy w trudnościach życio
wych, a zwłaszcza zmagających się z bezrobociem i wykluczeniem społecznym. 
Należy więc ożywić działalność charytatywną w sanktuariach i starać się, aby

2 Z o b .  W . P r z y g o d a ,  S a n k t u a r i u m  m a r y j n e  c e n t r u m  ż y c ia  d u c h o w e g o  i z n a k  n a d z i e i  d la  
u b og ich ,  w : Z w y c ię s tw o  p r z y c h o d z i  p r z e z  M a ry ję .  M a t e r ia ł y  z  s y m p o z ju m  m a r io lo g ic z n o - m a 
ry jnego. J a sn a  Góra, 18-19 l is to p a d a  2 0 0 5  ro k u ,  re d .  S. J a b ło ń sk i ,  T. S iudy, C z ę s to c h o w a  2 0 0 6 , 
s . 200 -203 .

3 Z o b . W . P rz y g o d a ,  M a r y ja  w z o r e m  m iło śc i  s ł u ż e b n e j  d la  c h r ze śc i ja n in a  i K o śc io ła ,  „ P o lo 
n ia  S a c ra ” 2 0 0 8 , n r  23(67), s. 305-316.

4 J. N a ła s k o w sk i ,  S a n k tu a r iu m  m a r y jn e ,  „ A te n e u m  K a p ła ń s k ie ” 80(1988) n r  476, s. 107.
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proponowane form y pom ocy były adekwatne do rodzących się nowych p o 
trzeb ludzi5.

W spółczesnem u światu potrzeba znaku w spólnoty i świadectwa miłości 
(DA 17). Zorganizowana działalność charytatywna w centrum  pielgrzym ko
wym jest szansą apostolskiego zaangażowania ludzi świeckich, gdyż duchowni 
mają wystarczająco dużo pracy przy ołtarzu, na am bonie i w konfesjonale. 
Posługa charytatyw na sanktuarium  powinna obejmować nie tylko chorych, 
starszych i potrzebujących pomocy pielgrzymów. Współcześnie istnieje szcze
gólne zapotrzebowanie na poradnictw o rodzinne, adopcyjne i naprotechno
logiczne, poradnictw o dla samotnych i maltretowanych matek, poradnictw o 
psychologiczno-pedagogiczne dla młodzieży zagubionej, a także poradnictwo 
dla alkoholików, narkomanów, uzależnionych od hazardu oraz ludzi zwiedzio
nych przez sekty. Dynam iczny ośrodek pielgrzym kowy nie powinien szczę
dzić zabiegów i środków, by zorganizować centrum  poradnictw a na wysokim 
poziomie. W poradniach należy zatrudnić specjalistów świeckich nie tylko 
jako wolontariuszy, ale także na etatach. Bez wątpienia ich profesjonalna praca 
ułatwi posługę kapłańską w konfesjonale.

O rganizacja działalności charytatyw nej w sank tuarium  jest zależna od 
jego wielkości oraz zasobów finansowych i kadrowych. Większe ośrodki mogą 
pozwolić sobie na rozbudow ane centrum  poradnictw a, a nawet na budowę 
stacjonarnego hospicjum dla ludzi wymagających opieki paliatywnej. Wtedy 
należy zadbać o stałe źródło finansowania takich placówek. Zbyt ryzykowne 
byłoby liczenie na dobrowolne ofiary pielgrzymów. Mniejsze sanktuaria mogą 
organizować rekolekcje lub weekendowe spotkania dla osób wymagających 
szczególnej pom ocy psychologiczno-duchowej. Mogą to być spotkania  dla 
różnych grup wykluczonych społecznie (bezrobotnych6, anonimowych alko
holików, uzależnionych od sekt, hazardu lub gier komputerowych), a także dla 
osób przeżywających wyjątkową traum ę (osób przeżywających syndrom  po
aborcyjny, żałobę po śmierci dziecka, osób porzuconych przez m ałżonka itp.).

N aturalną konsekwencją spotkania pielgrzym a z Bogiem w Jego Słowie 
i sakram entach powinno być odkrycie na nowo wspólnoty w iary i świętości, 
jaką jest Kościół. W sanktuarium  „może narodzić się na nowo Kościół ludzi 
żywych w żywym Bogu. To w Nim każdy może odkryć dar, jakiego twórcze 
działanie Ducha udzieliło ku pożytkowi wszystkich”7. Doświadczenie wspól

5 Z o b .  W . P rz y g o d a ,  P osługa  c h a r y ta t y w n a  K ośc io ła  w  P olsce , L u b l in  20 0 4 .

6 W a r to  zau w a ż y ć ,  że  d u ż e  s a n k t u a r i a  n iw e lu ją  b e z ro b o c ie  w  ś ro d o w is k u  lo k a ln y m ,  z a t ru d 
n ia ją c  p r z e w o d n ik ó w ,  d o ra d c ó w ,  p o m o c n i k ó w  d u s z p a s te r s k ic h ,  s e k r e ta r z y  w  b i u r a c h  s a n k t u 
a ry jn y c h ,  a t a k ż e  w ie le  o só b  w  u s łu g a c h  d la  p ie lg r z y m ó w  (h a n d e l ,  g a s t ro n o m ia ,  t r a n s p o r t  itp.).

7 P a p ie s k a  R a d a  d s .  D u s z p a s t e r s tw a  M ig r a n tó w  i P o d ró ż n y c h ,  S a n k tu a r iu m .  P am ięć ,  obec
ność  i p ro ro c tw o  Boga  żyw ego ,  n r  12, s. 314.
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noty pozwala lepiej zrozumieć rangę charyzmatów, koniecznych do budowania 
jedności wspólnoty i rozwoju jej życia eklezjalnego. Sanktuarium  może stać 
się miejscem odkrycia powołania do służby Bożej w kapłaństwie lub w życiu 
konsekrowanym , lepszego zrozum ienia pow ołania do życia w m ałżeństw ie 
i rodzinie, a także głębszego zrozumienia powołania do apostolstwa. Doświad
czenie obecności Bożej we wspólnocie Kościoła może też zaowocować większą 
dyspozycyjnością w realizacji zadań apostolskich po powrocie z pielgrzymki 
we własnej parafii.

Zdaniem  bł. Jana Pawła II obecność w sanktuariach ludzi chorych i cier
piących jest żywą ikoną nadziei chrześcijańskiej8. W świetle eschatologii cier
pienie jawi się jako próba czasowa, jako forma ekspiacji za własne lub cudze 
grzechy, jako dopust Boży, który warto przetrzymać i znieść, nawet jeśli nie do 
końca rozumie się jego sens. Każde bowiem cierpienie przeżywane w jedności 
Chrystusem ma wzniosły cel, którym  jest udział w Jego chwale (zob. Rz 8, 17). 
Podobnie, jak krzyż Chrystusa stał się dla Niego drogą do chwalebnego zm ar
twychwstania, tak  również cierpienie chrześcijanina jest drogą do uczestnic
twa w chwale Chrystusa (zob. 2 Kor 4,17-18). Eschatologia chrześcijańska wska
zuje na nową ziemię i nowe niebo, w których będzie panować doskonałość i ra
dość9.

O nadchodzącym królestwie Bożym świadczy panująca w sanktuarium  m a
ryjnym atmosfera radości. Nadzieja, która nie zawodzi, napełnia serce chrze
ścijanina radością (zob. Rz 15,13). W edług dokum entu  Papieskiej Rady ds. 
Duszpasterstwa M igrantów i Podróżnych przybywający do sanktuarium  piel
grzymi są zaproszeni do tego, aby uczyć się radosnego życia i budowania „Ko
ścioła radości”10. Sanktuarium  jest miejscem ułatwiającym odkrycie prawdy, 
że królestwo Boże jest już obecne pośród nas i dlatego pom im o bólu, śm ier
ci, łez i krw i zaciemniających jeszcze oblicze ziemi, serce chrześcijanina już 
może być pełne ufności, nadziei i radości. Źródłem radości dla ludzi podejmu
jących trud  pielgrzymi jest chęć spotkania się w sanktuarium  z Panem Bogiem 
(zob. Ps 122) oraz z braćm i w wierze (zob. Ps 133). Szczególnym powodem 
radości jest nawrócenie grzesznika, gdyż „radość powstaje u aniołów Bożych 
z jednego grzesznika, który się nawraca” (Łk 15, 10).

Sanktuaria stale były rozum iane przez pielgrzym ujących wiernych jako 
miejsca szczególnego prom ieniow ania sacrum. W spółcześnie, w społeczeń
stwie traw ionym  przez proces sekularyzacji i hedonistycznej niespraw ie

8 Jan  P a w e ł  II ,  H o m i l i a  w  c z a s i e  M s z y  ś w i ę t e j  d l a  c h o r y c h  w  B a z y l i c e  św. P io t r a ,  11 II 1990.

9 W . P rz y g o d a ,  T e o lo g ia  c i e r p i e n i a  i c h o r o b y ,  „Ś l ą s k i e  S t u d i a  H i s t o r y c z n o - T e o l o g i c z n e "  
3 3 (2 0 0 0 ), s . 265 -266 .

10 P a p ie s k a  R a d a  ds.  D u s z p a s t e r s tw a  M i g r a n tó w  i P o d ró ż n y c h ,  S a n k t u a r i u m .  P a m i ę ć ,  o b e c 
n o ś ć  i p r o r o c t w o  B o g a  ż y w e g o ,  n r  14, s. 317.
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dliwości społecznej celowość miejsc świętych jest n iepodw ażalna. Dzisiaj 
sanktuaria  spełnią swoją misję w społeczeństwie i we wspólnocie Kościoła, 
jeśli podtrzym ają moc swego oddziaływ ania duchowego na ludzi i staną się 
znakiem  nadziei dla tych, którzy nadzieję tracą lub już ją stracili. Wszystkie 
znaki na niebie i ziemi wskazują, że Bóg oczekuje, aby sanktuaria stały się do
mami miłosierdzia. Taką interpretację obecnych znaków czasu pozostawił nam 
niejako w testamencie bł. Jan Paweł II, co znalazło odbicie w odniesieniu do 
Kościoła powszechnego w Novo millennio ineunte (nr 49-50) i co potwierdził 
papież w odniesieniu do Kościoła w Polsce na Krakowskich Błoniach w czasie 
wizyty apostolskiej w 2002 roku, kiedy powiedział: „Niech orędzie o Bożym 
miłosierdziu znajduje odbicie w dziełach miłosierdzia ludzi. Trzeba spojrzenia 
miłości, aby dostrzec obok siebie brata, który wraz z utratą pracy, dachu nad 
głową, możliwości godnego utrzym ania rodziny, wykształcenia dzieci doznaje 
poczucia opuszczenia, zagubienia i beznadziei. Potrzeba «wyobraźni miłosier
dzia», aby przyjść z pom ocą dziecku zaniedbanem u duchowo i m aterialnie; 
aby nie odwracać się od chłopca czy dziewczyny, którzy zagubili się w świecie 
różnorakich uzależnień lub przestępstwa; aby nieść radę, pocieszenie, duchowe 
i moralne wsparcie tym, którzy podejmują wewnętrzną walkę ze złem. Potrze
ba tej wyobraźni m iłosierdzia wszędzie tam, gdzie ludzie w potrzebie wołają 
do Ojca miłosierdzia: «Chleba naszego powszedniego daj nam  dzisiaj». Oby 
dzięki bratniej miłości tego chleba nikomu nie brakowało!”11.

11 Jan  P aw e ł II, H o m il ia  p o d c za s  M s z y  św ię te j  b e a ty fika cy jn e j ,  K ra k ó w  18 V I I I  20 0 2 ,  n r  8; zob. 
Z. Z im o w s k i ,  Jan P a w e ł  I I  o n o w e j („w yobraźn i m iło s ie r d z ia ” w  p e r sp e k ty w ie  now ego  tys iąc lec ia , 
w : S a n k t u a r i u m  O s tr o b r a m s k ie  s z k o ł ę  m i ło s ie r d z ia ,  r e d .  J. K a r b o w n i k ,  T. S iudy , S k a r ż y s k o 
- K a m ie n n a  2 0 0 5 , s. 61-84.




